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Narzeczona Battenberga.
W sobotą doniósł nam telegram, że ks. Aleksander 

Battenberg zamierza zaślubić śpiewaczką panną Loisinger.
Kim jest narzeczona książęca?...
Panna Joanna Marja Loisinger, obecnie śpiewaczka 

opery nadwornej w Darmstadzie, w mieście ojczystem ks. 
Battenberga. urodziła się d. 18-go kwietnia r. 1865-go 
w Preszburgu, gdzie ojciec jej był podówczas kamerdy­
nerem u jen. Signorihi.

Od pierwszej młodości piękna—bo taką była zawsze— 
zdradzała wielki talent do śpiewu i odznaczała sią sil­
nym i miłym głosem, wskutek czego też dość wcześnie

Wschód księżyca o godzinie 5 minut 4 r.
Zachód „ * 1 „ 18 po poŁ
Wysokość wody na Wiśle stóp 4. cali 4.
Dziś o godzinio 4-ej rano zimna 3^11.
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(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Kijów 23-go lutego.
■ Kiedy w latach zeszłych kontrakty rozpoczynały 

się już z końcem stycznia, w r. b. z rozpoczęciem ich 
zwlec musiano cały miesiąc.

Istotny ruch kontraktowy datuje się dopiero od 
dni kilku, a ci, co znagleni interesami, przed tym 
terminem do Kijowa się udali, stracili czas na- 
próżno.

Szczegół ten stanowi zresztą charakterystyczne 
pendant do całości.

Brak wszelkiego ożywienia, interesów, tranzakcyj, 
jakąś dziwną odrętwiałością piętnuje miasto. Za­
miast gwaru—cisza; zamiast zabaw—ogólne narze­
kanie na ciężkie czasy.

Zdaje się, że przeznaczeniem Kijowa stać się tyl­
ko rynkiem cukrowniczym. Ponieważ zaś i ten pro­
dukt źle stoi, a nawet wskutek większego urodzaju 
buraków ceny cukru tegorocznej produkcji chylą się 
ciągle ku zniżce, ztąd też i fizjognomje fabrykantów 
przedłużają się znacznie, a w kieszeni, zamiastpZu- 
su, pozostaj e minus.

Naturalnie, że wobec tego i inni przemysłowcy 
i rękodzielnicy, dla których ongi kontrakty były zło- 
todajnem runem, dużo zyskać nie mogą. Musimy 
sprzedawać za bezcen, powiadają, ażeby z towarem 
nie wracać.

Wprawdzie ustawiono już setki szop, hal, budek 
i t. d., nie znaczy to jednak, by rozpoczął się także 
i ruch handlowy.
. Pomiędzy przybyłymi widać tylko kupców z oko­

lic bliskich i dalekich, albo oficjalistów, poszukują­
cych posad.

1 Z firm warszawskich przysłały tu swoich repre­
zentantów: Gerlach i Sp., fabryka machin pomocni­
czych, D. W. Rau, Kuksz i Liedke, Wernicki i Czaj­
kowski. W tych dniach przybędzie tu zapewne 
znacznie więcej przemysłowców z'Warszawy.

Pomiędzy kupcami są grecy, czerkiesi, persówie; 
firm polskich stosunkowo niewiele.

Właściwy ruch rozpocząć się ma od niedzieli, d. 
24-go b. m., ponieważ wtedy zaczną się zjeżdżać 
dyrektorowie i akcjonariusze fabryk cukru i innych 
zakładów przemysłowych na doroczne posiedzenia.

Gnat attraction kontraktów stanowi pałac z lodu, 
zbudowany w ogrodzie Chateau desjieurs.

Istne to cacko, zbudowane z przezroczystych brył 
lodowych, od spodu aż do dachu; wszystko też 
w nim lodowe: kominki, sprzęty, świeczniki; nawet 
światło elektryczne, którem jest oświetlone, jakoś 
dziwnie mrozi.

Mimo to jednak pałac podoba się wszystkim; pu­
bliczność też chętnie i gromadnie przesuwa się po 
jego lodowych posadzkach.

Koncertów zapowiedziano kilka. Wszystkie je­
dnak, naturalnie, niczem będą wobec występu króla 
tenorów, Mierzwiński bowiem przyrzekł nam 
śpiewać.

O dalszym przebiegu kontraktów później.
Z.

"Wschód słońca o godzinie 6 minut 58. 
Zachód . . 5 „ 30.
Długość dnia godzin.... 10 , 32.
Przybyło „ . 2 „ 54.

Wiadomości dworsiiiee
w d 01-ym b. m., o godz. 12-ej, na placu pałaco- 
" odbył się przegląd Najwyższy wojsk gwardji. 

0 “dz. 12-ej przybył Najjaśniejszy Pan. Jego Ce- 
r°ka Mość siadł na konia na ul. Miljonowej w po­

bliżu mostu Ermitaźowego. Tutaj, konno, oczeki­
wali Najjaśniejszego Pana członkowie ciała dyplom a- 
* zneo z posłem jen. Schweinitzem na czele, oraz 
Lramczni ajenci wojskowi; wśród nich przy misji 
anielskiej znajdował się reprezentant armji indyj- 
ekiej. Znajdowali się również ministrowie: wojny i 
'Dworu, dowodzący główną kwaterą Cesarską, Świ­
ta Cesarska i władze wojskowe. Dowodzący para­
da Ks. Aleksander Piotrowicz Oldenburski, złożył 
Najjaśniejszemu Panu raport. Przy moście powitali 
J, C. Mość pieszo: J. C. W. W. Ks. Jenerał-Admirał 
Aleksy Aleksandrowicz i zarządzający ministerjum 
marynarki, jenerał-adjutant Czychaczew. Wojska 
sprezentowały broń, zagrała muzyka, sztandary sa­
lutowały. Najjaśniejszy Pan w towarzystwie Świ­
ty rozpoczął objazd linji i witał wojska. Muzyka 
graia hymn narodowy russki. Podczas objazdu linji 
przybyłą Najjaśniejsza Pani w karecie i udała się 
do pałacu, z którego okien raczyła przyglądać się 
paradzie. Po objechaniu wojsk J. C. Mość zatrzy­
ma! się przy westybulu. Rozpoczął się marsz cere­
monialny. Wszystkie przechodzące wojska zaszczy­
cone zostały Cesarskiem: „Bóg zapłać!” Po para­
dzie w pałacu Zimowym nakryto do śniadania, na 
które zaproszono osoby Świty Cesarskiej, władze 
wojskowe i dowodzących pułkami.

{Praw. wiestn.)

zaczęła brać lekcje śpiewu u dyrektora chóru katedralne 
go, Meyerberga, w Preszburgu.

Już w r. 18.80-ym, a zatem w 16-ym roku ży cia, wy­
stąpiła po raz pierwszy na koncercie publicznym w ten, 
mieście.

Huczne brawa i pochwały zachęcały ją do dalszych 
studjów, którym poświęcała sią z zapałem, nawet yc 
przesiedleniu sią wraz z matką do Pragi czeskiej.

Tu jej wykształcenia muzycznego dopełnił dyrektor 
operetki praskiego teatru niemieckiego, Stolz', tu też roz­
poczęła sią jej karjera śpiewacka, gdy bowiem na kon­
cercie towarzystwa „Tauwitz” pięknym głosem i uroda 
zjednała sobie poklask i sympatię publiczności, zaprasza­
ną była do wzięcia udziału niemal na każdym koncercie.

Do karjery scenicznej ochoty nie miała, pragnąc ogra­
niczyć występy publiczne do estrady koncertowej. Z cza­
sem uległa jednak namowom matki i przyjaciół i przyjęła 
zamówienie do teatru miejskiego w Opolu, a następnie 
w-Lincu. Ztąd wyjechała na wystąpy gościnne do opery 
lipsaicj, następnie zas zaproszoną została do opery na­
dwornej w Darmsztadzie, gdzie też dotąd przebywa.

O jej życiu prywatnem nic niewiadomo.
Z partyj, które panna Loisinger (nie należy jej równać 

z panną Reisinger, śpiewaczką, zażywającą sławy euro­
pejskiej, a której portret znajdujemy w ostatnim nume­
rze lipskiej Illustr. Ztg.) wykonywa, wymieniają: Małgo­
rzatę w „Fauście”, Zerlinę w „Don Juanie”, pazia 
w „Hugonotach” i t. d. _____

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
==' Now. wr. donosi, iż w ciągu b. m. rada pań­

stwa zadecyduje w kwestji reformy sądów w pro­
wincjach nadbałtyckich. Według opracowanego 
projektu, sądy te zależne będą od izb sądowych pe­
tersburskiej i wieleńskiej, przyczem do"wszystkich 
sądów wprowadzony będzie wyłącznie język russki. 
Sądy okręgowe utworzone będą w Rydze, Mitawie, 
Rewlu, Libawie i Fellinie.

— W ministerjum spraw wewnętrznych złożonym 
został projekt normalnej kasy emerytalnej dla urzę­
dników wszystkich prywatnych towarzystw aseku­
racyjnych.

== Wprowadzona w życie na rok jeden taryfa 
związku kolejowego polesko-warszawskiego prze­
dłużona została do czasu odwołania.

— Władza policyjna w celach spisu wojskowego 
rozesłała rządcom domów szematy, w których mają 
być wykazani wszyscy mieszkańcy stali Warszawy^ 
urodzeni w latach 1867, 1868 i 1869, nie wyłączając 
i takich, którzy wyjechali za paszportami, oraz zbie­
głych, znajdujących się w więzieniach, szpitalach i 
t. d. Chrześcjanie i żydzi pojvinni być wykazani 
w oddzielnych szematach. Nadto rządcy obowiąza­
ni są uprzedzić wszystkie osoby, umieszczone w wyka­
zie, że każda z nich zaopatrzoną być winna w należyte 
dowody, dla przedstawienia takowych władzy wyż­
szej. ________ _

= W d. 27-ym b. m., t. j. z chwilą ustania polo­
wania na zające, głuszce, cietrzewie, jarząbki, kuro 
patwy i dropie, aż do 1-go sierpnia, znajdująca si*ś 
w sprzedaży na targach zwierzyna wymienionych 
gatunków zostanie opieczętowana, zaś świeżo ubita 
nie będzie do sprzedaży dopuszczoną. Przekraczają­
cy ten przepis ulegają karze od 10 do 40 rs., a zwie­
rzyna zostaje skonfiskowaną na rzecz zakładów do­
broczynnych.

= Z decyzji władzy wyższej dozwolono właśei 
ciełom posesyj nr 2648 na Marjensztadzie, urządzony 
w tymże domu system waterkloźetowy, z wpuszcza­
niem nieczystości do kanału miejskiego, pozostawić 
i nadal, do czasu przeprowadzenia przez te ulicę no­
wej kanalizacji.

= Wedle planów i kosztorysów na zaopatrzenie 
w wodę i skanalizowanie posesji nr. 1269, należącej 
do zarządu komunikacyj, na Jerozolimskiej, wyda­
tek ua ten cci wyniesie 1^185 rs.

OGŁOSZSMJA.
Reklamy: za jyiten winrsV 

garhlont-owy albo jego mięjśeś 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wićtsz 
15 kop.

9 Zwyczajne i małe ogłoszę 
nia w dodatkacn porannych nic 
Zamieszczają, się.

Ogłoszenia i piemimnratę. 
przyjmuje kantor codzieńuio od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., .ty nie- 

_ dziele i święta od 10 do 1 w poi. 
Sobota: Heleny Cesarzowej. 
Niedziela: Kunegundy Cesarzow. 
Poniedz.: Kazimierza Królew. 
Wtorek: Teofila Biskupa.

— Mieszkańcy m. Skierniewic, zebrawszy się 
w miejscowym magistracie, postanowili, dla uwiecz- 
niema pamięci cudownego ocalenia Ich Cesarskich 
Mości i Najjaśniejszych Dzieci od grożącego niebez­
pieczeństwa podczas rozbicia się pociągu w dniu 
17 (29) października r. z., po odprawieniu nabo­
żeństw dziękczynnych we wszystkich miejscowych 
świątyniach, zebrać między sobą 1000 rs., celem 
ufundowania stypendjum Imienia Ich Cesarskich Mo­
ri* Jec uym ze średnich zakładów naukowych, 
bo zbierania ofiar zostali wybrani: ze strony żydów 
członkowie dozoru bóżnicznego, ze strony zaś chrze- 
scian obywatele:, Kazimierz Radliński, Jan Bakow-

Jarosmski i Aleksander Konarski. W ko- 
i>7v^L-?aiafja nym, Smardzewice, powiatu opo- 

ządauie Parkan w dniu 2 (14) lute- 
umk, tnnl \SrZ-poWodu oprawione nabożeństwo 
nowi tnDne‘- swl^yD1. znajdowali się: naczelnik 
liemskipi ^J®cow^ wójt gminy, stopnie straży 
•twa Podczas nabożeń-Wtchnmna Z- ^Woźniakowski, wypowiedział 
spadek nómnik n P^'afjauie uchwalili wystawić ze 
iodPowiednim napŁm:801 " metalo^m 

----  ( Warsz. Pniew.)
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= Towarzystwo akcyjne warszawskiej fabryki 
machin, narzędzi rolniczych i odlewów rozeslało'0- 
kólnik zawiadamiający, iż na zgromadzeniu akejo- 
narjuszów zarząd towarzystwa ustanowiony został 
w osobach pp. Karola Strasburgowi, Gustawa Rein- 
stejna i Dawida Rosenbluma, jako dyrektorów, oraz 
pp. Stanisława Gustawa Bruna i Antoniego Kuliko­
wskiego, jako zastępców dyrektorów. Okólnik doda- 
je, że prawo wspólnego podpisu przysługuje p. Józe­
fowi Hofmanowi utracił je zaś p. Nassius, który 
opuścił zajmowane stanowisko.

— P. Stanisław Rodkiewicz otrzymał od magistra­
tu pozwolenie na zajmowanie się kanalizowaniem 
domów prywatnych.

= Prezes zjazdu sędziów pokoju, rz. r. st Kra- 
szennikow, powrócił wczoraj z Petersburga do War­
szawy.

— P. o. oberpolicmajstra m. Warszawy, pułko­
wnik, fligięl-adjutant Klej gels, wczoraj powrócił 
z Petersburga.

= Józef Rogosz od wczoraj bawi w naszem 
mieście.

= Z teatru i muzyki.
* (J. KI.) Druga serja wieczorów kameralnych do­

biegła do końca,
Program wczorajszego wieczoru składały: kwartet 

Mendelssohna (nr. 2, E-minor), Trio 1-sze Schumanna 
(D-minor), oraz kwartet op. 30 (Es-minor) Czajkow­
skiego.

Mendelssohn, zawsze wykończony w formie, zawsze 
świeży, pełen wdzięku, najwięcej też przemawia 
zawsze do przeciętnej publiczności.

Kwartet, jakkolwiek nie najpiękniejszy z pięciu, 
jakie spłodził ich twórca, jest w każdym razie dzie­
łem niepospolitych zalet.

Sielankowe andanta, oraz pełen werwy finał (ni­
by charakter Scherza noszący), najwięcej też wywo­
łały oklasków.

O ile przejrzystym, jasnym i naturalnym w obja­
wach swej twórczości był Mendelssohn, o tyle Schu­
mann szukał na każdym kroku dróg nowych, lubo­
wał się w eksceńtryćżnościaćh, rzadziej z klasycz­
nym tworzył spokojem, dziwnym zbiegiem okolicz­
ności najpiękniejsze swe Trio D-moll napisał w Dre­
źnie, właśnie w roku, w którym genjalny jego towa­
rzysz nagłym zgonem świat osierocił.

Pełen ognia i siły w pierwszym ustępie, zapału a 
nawet humoru w Scherzo, przez uczuciowe Adagio, 
dążące do również ożywionego finału, etanowi ono 
dzieło nader jednolite i wykończone.

Im dłużej ludzkość żyje, tem więcej przybywa 
jej smutku i myśli.

Życie się mąci, nie ma już pogody, nie ma po­
przedniej jasności i jednolitości.

Formą wśród sprzecznych uczuć i namiętności tra­
ci również swój spokój, siła jednak prawdziwego 
genjuszu nadaje wszystkiemu koloryt gorący, który 
przejawia się w silnych kontrastach.

Kwartet Czajkowskiego prawdziwie wstrząsa, 
miejscami przeraża; scherzo dziwnie charakterysty- . 
czne, prawie barokko; w adagiu przesadził już au­
tor ciemną farbą.

Niemniej dzieło jest znakomitem, zwłaszcza 
w trzech pierwszych częściach,

Wykonanie kwartetów nie pozostawiało nic do 
życzenia.

Była lekkość i wdzięk w Mendelssohnie, była potę­
ga i zapał w Czajkowskim,

Trio fortepianowe wybornie było wykonane przez 
wszystkich trzech artystów, moźnaby tylko zarzucić 
zbyt szybką i niespokojną rytmikę w partji skrzyp­
cowej, która mniej wygodna była dla fortepianu.

* Mamy przed sobą gazety z Nizzy, które w arty­
kułach specjalnych oddają należny hołd grze p. Bo­
lesława Domaniewskiego, znanego pianisty, laurea­
ta konserwatorium pełersb urskiego.

Krytycy z Nizzy chwalą wysoko potęgę gry i ele­
gancję, jaką się artysta pasg odznacza i stwier­
dzają, iż Liszt, którego rapsodje węgierskie i p. Do­
maniewski wykonywał, byłby dumnym z tej inter­
pretacji.

P. Domaniewski zapoznał nadto elegancki świat 
Nizzy i Monaco z niektóremi własnemi utworami 
(gawot i mazurek), które się bardzo podobały.

= Tombola.
'' Napływ fantów na tomóolę artystyczną w osta­
tnich dniach zwiększył się znacznie.

W roku ubiegłym tombola rozporządzała jednym 
tysiącem fantów, tegoroczna zaś obejmować ich bo­
dzie prawdopodobnie przeszło dwa tysiące.

Będzie zatem co wygrywać,
W dniu wczorajszym następujące osoby fanty na­

desłały: panie: Aniela Bolewska, Wanda Dodajew- 
ska, Marja Lapuńska, Zofja Nowakowa, Żofja 
Ostrowska, Marja Polawska, Józefa Rzebiczkowa, 

-Marja Rutkowska, Elżbietą Rzebicżkową, Karolina

Sonenbergowa, Paulina Starkmanowa, Zofja. Tatar­
kiewiczów;’. j Marja Wojakowska, tudzież pp,: Kry- 
stjan Ajass, Stefan Bagiński, Zygmunt Bejler, Józef 
Brzeziński, M. Fejgenbaum, Piotr Górski, Karol 
Halicki, Jakób Hajnikowski, Juljan Klingholz, Kle­
mens Krajewski, Henryk Klawe, Teofil Łęczycki, 
J. Neufeld, Er. Paszkę, Leon hr. Pusłowski, Włady­
sław Przedpełski i Ludwik Rządca.

= Maskarada na lodzie.
A więc pojutrze.
Trzecia i ostatnia w sezonie maskarada na torze 

lodowym cyklistów odbędzie się z niezwykłą świe­
tnością.

Mnóstwo sportsmanów, przybranych w stroje cha­
rakterystyczne i fantazyjne, pląsać będzie przy 
dźwiękach dwóch orkiestr.

Intrygantom i intrygowanym, oprócz niezliczone­
go mnóstwa lampek chińskich, będą przyświecały 
trzy słońca elektryczne.

= Z rynku pieniężnego.
Obfitość gotówki,' która, jak to już donosiliśmy, 

wywołuje obecnie obniżanie się stopy procentowej i 
nader pomyślne kursa giełdy naszej dla wszystkich 
papierów, a przedewszystkiem dla listów zastawnych 
ziemskich Królestwa Polskiego i listów likwidacyj­
nych, ma źródło swoje przeważnie w bardzo dobrym 
stanie giełdy berlińskiej, nader zasobnej w tej chwili 
W pieniądze, oraz rynku petersburskiego.

Jak tanim jest pieniądz w Berlinie dowodzi to, iż 
prywatne dyskonto tamże od miesiąca nie przeno­
si l|°/0.

Nad Newą nadmiar gotówki przybrał inną po­
stać.

Instytucje bankowe w Petersburgu, celem otrzy­
mania gotówki, zastawiają swoje papiery w Banku 
państwa i otrzymują zaliczenia.

Wykazy takich zaliczeń Bąnk państwa ogłasza 
codziennie-

Otóż, według wspomnianych wykazów, suma tych 
zaliczeń zmniejszyła się, w ostatnich czasach o 15 
milj. rs., które zostały wpłacone przez banki peters­
burskie dla wykupienia papierów.

Zaznaczamy, iż w mowie będące 15 milj. rs. cał­
kowicie pochodzą z Berlina.

Wreszcie nadmieniamy, że i nasze domy banko­
we obniżyły swoim klijentom stopę procentową w 
tym samym stosunku, w jakim to uczynił Bank han­
dlowy.

= I posłańcy...
Za przykładem bogów, czyli, ściślej mówiąc, za 

przykładem zamożnej i niezamożnej inteligencji, 
którą pochłonął szalony, wir karnawału, nawet po­
słańcy publiczni w ostatnich dniach karnawału urzą­
dzają sobie wielki bal z tańcami i kolacją,

Kilku czerwonogłowych zajętych jest obecnie po­
szukiwaniem odpowiedniego lokalu.

= Spadek.
Od adwokata Pawła Frapporti w Gorycji otrzy­

mujemy wiadomość, iż w dniu 5-ypi stycznia r. b. 
zmarł w Gorycji bezdzietnie Konstanty Schmidt 
Ciążyński, archeolog, nie pozostawiwszy testamentu.

Nieboszczyk urodził się w Warszawie dnia 18-go 
lutego 1818 r, i był synem dra Ludwika Karola 
Schmidta i Ludwiki Rozalji Ciążyńskiej-

Spadek stanowi dom w Gorycji, wartości około 
17,000 zlr., oraz zbiory numizmatów i antyków.

Krewni ze strony ojca lub matki mogą się zgła­
szać do sądu okręgowego w Gorycji, lub też do ku­
ratora spadku, którym jest dr. Frapporti.

= Boulanger w kadrylu.
Francuzi lubią do wszystkiego mieszać politykę, 

a więc i do tańców.
W obecnym karnawale do kadryla wynaleziono 

nad Sekwaną nową figurę, nazwaną d la Boulanger,
Figura ta’ zasadzą się na tern, "iż tancerki wię­

kszością głosów wybierają z pomiędzy tancerzy wo­
dzireja już po odtańczeniu pierwszych stereotypo­
wych pięciu figur.

Wybrany przez takie głosowanie wodzirej otrzy­
muje miano Boulangera i układa dalsze kombinacje 
kadrylowe, obowiązany zaś jest z każdą bez wyjąt­
ku tancerką przetańczyć wzdłuż sali galopadę.

Przybyły"w tych dniach z Paryża p. K. na one- 
gdajszej'zabawie u państwa Sz. Alejach Jerozo­
limskich wptow a .zil Boulangera do tańczonego tam 
kadryla, _____

= Kradzieże.
Od osób podejrzanych odebrano następujące przedmioty: 

portmonetkę skórzaną, z 3 rublami, książkę, do nabożeństwa, 
rękawiczki, klueiiyk, 4 paczki papieru listowego, 2 koszule 
męskie z literami R. K. 34, B. K. 47, 5 chustęk do nosa z lite­
rami A. A. 12, E. W-, 19, R. B. 1, A, p. 9.1. Z. 4, wreszcie zło­
ty pierścionek. — Nocy wczorajszej z zamkniętej stajni na No­
wolipkach pod nrem 98-ym, skradziono Maksymilianowi Zgli- 
czyńskioiuu 3 fartuchy skórzane od powozów.— Ż otworzone-, 
go wytrychem mieszkania r. t. Kurczy oskiego na Kntkęw- 
skiom Przedmieściu pod nrem 88-ym ,skradziono z,egarek sre- ' 
lituy, sakwojaż z jóżiWBii drobnemi prseśmiotftiui wwCośsi i

ABKJBH WAK8ZAW8K1. — W»'WegO 1889
. ............. ..... ____ jhliT. 

rs. — W domu pod nrem 19-vm 
piwnie poodrywane kłódki, a 
cały zapas soków i konfitur. — Z nrzednnV • 6,w ’W. 
ckiego przy ul. Pięknej pod nrem 3-im J6zef> Sb 
tości 160 rs. — Z otwartego mieszkania KaLdZIOno 
przy ul. Chłodnej pod nrem 13-ym skradano J"y 
przedmioty wartości kilkunastu rubli _pJ° . ^Ue dr-' 
nrem 17-ym, Ignacemu Malarskiemu ’skrami™ Wali«A 
kowadło i żelaza na sumę kilkunastu rubli ° 1

= Kradzież w kościele.
Zamieszkałemu przy ul. Mazowieckiej nod nr. 

toniemu Bonczyńskłemu, onegdaj na ślubie wuTH 
dzenia N. Marji Panny na Lesznie, wyciasrni.L , 
garek złoty z monogramem A. B. ■ *t0 2

O kradzieży tej zameldowano policji,

= Zaginieni, 
Aleksandra Ńigułowa, licząca 60 lat wieku zami. i 

sowo w domu pod nrem 38-ym przy ul. Twardei 
onegdaj wieczorem, więcej nie wróciła. " ’’

Zaginiona jest wzrostu średniego, brunetka 
w futro. ’ tji

Drugi podobny wypadek zdarzył się w cyrkule z.n,i 
gdzie z domu pod nrem. 12-ym przy ul. Dobrej wystać' 
Henryk Bonecki 1 dotychczas nie wrócił. J

Wreszcie, z domu pod nrem 43-im przy ul Nisk' ' 
onegdaj służąca, Marjanna Skuduczow, licząca 231^^ 
i pomimo poszukiwań, nie została odnalezioną- W "‘ń.

= Poszukiwany.
Policja tutejsza otrzymała polecenie odszukania info.;.., 

głego aresztanta. Wurtą
Jest nim Michał Korochow, który wiedzionv x u> 

Połtawy, zbiegł w drodze. - w * Wlwjj

= Najechanie. ■
Włościanin z Mochoina, gminy Czersk, Franciszek ha i 

ski ns, placu św. Aleksandra najechał na Piotra. Kobyli -1' 
go, który otrzymał obrażeń ją pa głowie i plecach. 

Odwieziono go do domu.

=±= Nagła śmierć. , ' : . 7
Zamieszkała przy ul. Śliskiej pod nrem 18-ym służąc* iSll 

Gj-ądys wczoraj pągje gąohorpwają j odprawioną dó mi*? 
w dpodzq zmarła.

Samobójstwo.
Wczoraj rąno na schodach dpmu pod nrem 3-im pm ąlin 

Wolność, zauważono jakiegoś człowieka, wiszącego ni r. 
mieniu.

Przerażeni tem wypadkiem mieszkąńey domu, zaalams j 
policją, która sprowadziła lekarza, ratupek jednak 
spóźniony.

W samobójcy poznano b. robotnika drukarni Karolą Żukor. 
skiego, obecnie pozostającego bez żadnego zajęci*

Denat liczył 64 łat.

IKarss. dniewn. doijosi: „W osadzie Jadów zdi. 
rzyło się w tych dniach zajście wśród mięjsęowsj 
ludności żydowskiej z powodu nieporozumień przy 
wyborze rabina. Ludność podzieliła się na ds.> 
stronnictwa, każde zaś miało swego kandydata. 
W tym czasie przybył do Jadowa Dawid Kobn, któ­
rego wzięto za narzuconego kandydata i ppgtano- 
wiono go przemocą wydalić. Tłum żydów napad! 
na dom, zajęty przez Kohna, rozbił drzwi, wybił szy­
by i poniszczywszy sprzęty, poturbował domowni­
ków. Główni winowajcy gwałtu: Szmul Wejnstoek, 
Wolf Garbowski, Josek Gwizdalski i Berek Sadow­
ski zostali aresztowani.

+ Od p. gubernatora wołyńskiego otyzymnjw 
pismo następujące: „Zaprzeczenie urzędowe: WuliJ' 
kowane wnrze 355-ym Kurjera loarszayjskhgou.t 
wiadomość o rzekomym w gub. wołyńskiej, pomit 
dzy m. Kowlem a stacją Błaźniki, napadzie ssajsl 
złoczyńców na folwark Ćhoeielice=Włodzimierzowei 
okradzenia właściciela G. na sumę rs. 118,000-^Jf'1 
zmyślona. Nietylko podobny fakt w granicach ■ 
wołyńskiej się nie wydąrzył, lecz nie ma feż fi’!'-1 
ku Chocielice-Włodzimierzowe ani w pow. kol ­
skim, ani w Włodzimierzewskjm, w którym' 
się stacja Bjaźnikir—Gubeynator wołyński, |eMfJ 
major służby Jego Cesarskiej Mości pow-lW-

+ Bal na uczniów. _ ,
Z Częstochowy piszą do nas, iż zabawa n 

niów gimnazjum powiodła się w ZńpellM^1,
Biletów gprzedaPO ?°0- , . nnn «aitu
Osób na zabawę przybyło około 100, pa 

tańca stawało 24, ■ >e M.
Na zmniejszenie liczby gości wpłynęło 

baw prywatnych w mjeście i okolicy.
W strojach przeważał kolor biały.

4- Nowa fabryka.
P. Jan Witkowski założył we wsi w » 

pod Łodzią fabrykę chemiczną. , anloni*»
Nowy zakład wyrabiać będzie specjalni 

roztwór azotanu żelaza i dwuwęglan sody.

4- Napad. . . , sje okr*-
W szczególniejszy sposób nieznani i 

dli włościanina Kondzelę we wsi Kamie 1 
sandomierskim. .„k;nnv w sl'

Wdarli się do izby przez otwór, zr° ^poduł*1 
mianym dachu i, związawszy śpiącego », 
jego rodzinę, zbili wszystkich, a P°teI?

Bogaty włościanin poniósł strat na i
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Iat l7; wszyscy pochodzą zpow.olgo- 

ueff Vsin2„h nenzeńskiej.
Oskiego guo. P lem corocznie dosc liczne zabiera 

Zaczadzenie V6 był wreszcie, aby miejscowy 
|n nas ofiary, pod którego opieką znajduje
i IwnHtet hye' • ? ^jeszkapców, zajął się, między 
^zd-0;Vrewizia pieców, aby raz pozbyć się szy- 
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Sekcja V-ta.
p Kimbar, członek petersburskiego Towarzystwa 

nJemyslu i handlu, złożył temuż memorjął, którego 
bszerue wywody zmierzają do wniosku: aby Towa- 

m-stwo wystąpiło do rządu z inicjatywą założenia 
Jństwowego ‘ banku przemysłowego. Owóż cen- 
tralnv zarząd Towarzystwa w Petersburgu rozesłał 
do oddziałowy kopję elaborątu p. Kimbarowa i wczo­
raj właśnie sekcja V-ta nad tym przedmiotem obra- 
^Ofie'niedość jasno napisany wywód mogliśmy 
zrozumieć, p. Kimbar uważa, iż wytwórczość prze- 
mysloiya w państwie nie wystarcza na zaspokojenie 
potrzeb, pomimo protekcji, jaką rząd ją otacza, .a 
za przyczynę tego objawu podaje brak odpowiednio 
unormowanego kredytu dla fabryk. Producenci 
zmuszeni są zbywać towary za długoterminowe we- 
lyle, a tymczasem pozbawieni są gotówki. Otóż 
pptrzebny jest bank, któryby służył przemysłowi, 
jak bank szlachecki i bank włościański służą swoim 
specjalnym celom. Autor wniosku stawia za wzór 
administrację Królestwa Polskiego w okresie od r. 
1820-go, która starała się o wytworzenie przemy­
słu, a następnie szczegółowe opisiye, jaką działal­
ność w tym kierunku rozwijał Bank polski. P, Kim- 
bar pragnie, aby ten sam mniej więcej program 
przyjął w dalszym ciągu ewentualny bank przemy­
słowy. Główną rolę grają tu pożyczki na zastaw 
ruchomości fabrycznych i towarów, a także i zapo­
mogi.

Po odczytaniu elaborątu przez sekretarza sekcji, 
p. K. Natąusoną, przewodniczący, p. Br. Werner, 
podał do wiadomości zebranych opinje, jaką w da- 
uej kwestji. wydał już oddział Towarzystwa w Ło­
dzi. Opinja ta, której streścić obszerniej nie może- 
wy, zawiera kilką uwag trafnych, a w konkluzji 
oświadczą się przeciw wnioskowi p. Kimbara, który 
uwuza za chybiony wobec istotnych potrzeb kredy- 
u abrycznego, a natomiast przemawia za podję­

ciem starań o gruntowną rewizję ustawy Banku 
wań W kierunku uwzględnienia nowych wy- 

bjąkusja, jaka się na zebraniu wczorajszem wy- 
niu w 'niku^r^^^^a te®° sameS° w przybliże- 
wiali^o w<^ie pp, Fajans i Kłobukowski przema- 

ktnnhv P,°Jy°‘a“iem do życia instytucji państwowej, 
eZVC? tih Utya !;redJ'tem> przystępnym dla mniej- 
drou Oprych nie stoją otworem
czne '-itnii'^owaue przez wielkie zakłady fabry- 
hnym wnio t? ma si® skrystalizować w oso- 2wyklą drogą11 P’ Fajansa’ ^tóry będzię traktowany 

PJóczdwócf ^szyscy mówcy, o-
dwne. ymienionych, zajęli stanowisko prze- 

Peretz Fnl-fl08 ^erner, Natansohn, Rotwand, 
Pdniajaoa ar?umentacja zaś tych panów, uzu- 
*c> złożyła sin Zf-lG?lnie w szczegółach, w ogólno- 

w która pokrótce da się wy-
Biuku nJ i-;'PUJacy sP°sób: kontynuacja działań 
?i’sl|:‘in chyb o!vnW bankll Pomysłowym jest po* 
^nk polski st wo” ze,wz8jędu na różnicę sytuacyj. 
fio< a zatem Tftl^a,ł dopiero przemysł, którego nie 
Wch; dziś 2a8łął,si? ociekać do środków sztu- 
ukty>iśtiiieie stosunkowo wysoko rozwi-

się powinien normalnie o 
*łdiy noire i .sztą dziś bank państwa w czę-

* fitłwP przemysłowi, należałoby kylko 
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zapełnić niektóre luki, jak np. wprowadzić lombar- 
dowanie towarów. Po za teną banki prywatne, któ­
rych kapitał akcyjny w Ęps^i sięgą 250 mijjonów 
rubli, te same mają cele i służą interesom przemy­
słu przez udzielanie kredytu. Po za tern państwo 
w pewnych razach popiera specjalnie poszczególne 
gałęzie nowe, domagające się opieki, tworzyć zaś o- 
sobną instytucję bankową byłoby rzeczą ząpełpie 
zbyteczną.

P. Kimbar zresztą jest niekonsekwentny yr swem 
dowodzeniu. Powiada borvicm, że produkcja nie 
zaspokaja potrzeb, a w innem miejscu dowodzi, że 
wytwórca nie może zbyć towaru, j ak tylko za długo­
terminowy weksel. Jeżeli atoli tak jest, to okoli­
czność ta świadczyłaby tylko o pądmiąrze toryaru, 
skoro zbyć go tak trudno; po cóż więc bank, który­
by ten nadmiar jeszcze dalej uprawiał.

W myśl tych uwag zredagowana opinja przesłana 
zostanie Towarzystwu petersburskiemu popierania 
przemysłu i handlu,

Posiedzenję wczorajsze—nąwiasem mówiąc mało 
liczne-—zakończono na tej jednej sprawie, rozprawy 
bowiem, w znacznej części bardzo interesujące, zaję­
ły cały czas, na sesję przeznaczony.

&.

Lista gospodyń
balu kostjumowego na „Szwalnię E-szą” d. 27 b. m.

Pp. Ęrnilja z Krouenbergów Blochowa, Jadwig-a z hr. Poto­
ckich bar. Brunnow, Maija z Józefowiczów Bauerfeindowa, 
z hr, Lapsdorfów jenerałowa Brook, Lucjauowa Bojasińska, 
Jadwiga zOskierków Ciechanowiecka, Teresa ze Zbysżewskich 
Czarnowska, Marja z hr. Kossakowskich Chrapowieka, Euge- 
nja Henrykowa Dziewulska, Adela z hr. Lanckorońskjch 
Dembowska, konsulowa Mieczysiawowa Epstein, prezesowa 
Bog-umiłowa Poland, Marja Juljanowa Fuehsowa, Marja z Łem- 
piękieh Fudakowska, Lucja Górska, Marja Aleksandrowa 
Goldstajidowa, Helena Gabrjelowa, Julja z ks. Golicynów Gór­
ska, Marja Bernardowa Hantke, z Kołobrzeg Kolbergów Ro­
manowa Jasińska, Anielja z Oskierków Jeleńska, Eliza z ks. 
Abamelek jeji. Iwanow, , z Wołowslfich Zdzisiawowa Jasień­
ska, Gabrjela z hr. Starzeńskich Komarowa, Leonowa Kry­
sińska, Helena Józefowa hr. Krasińska, Bronisława Kozane- 
cka, Izydorowa Kaftalowa, Natajla z ks. Woronieckich Laso­
cka, z Orsettich Janowa Lasocka, Henrykowa Lubowska, Ale­
ksandrą z hr. Kossakowskich Łempicką, Mąrja Gustąw.ową hr. 
Łubieńska, Kazinuerzowa hr. Morsztynową, Natalja Leono­
wa Modzelewska, jenerałowa Zofja baronowa Medem, Augu­
sta z Sakowiczów Małachowska, Józefa marszałkowa Piotrow­
ska, Adela Leonowa Podoska. Jadwiga z Wesslów Rzewuska, 
Zofja z hr. Ożarowskich hr. Starzeńska, Jadwiga gtefanowa 
Spiessowa, Zofja z hr. Starzeńskich Skarżyńska, Emilja Ale­
ksandrowa Szwedowa, Katarzyna z Kranów Szwedowa, z Or­
settich Stanisławowa Skarżyńska, prezydentowa Starynkiewi- 
czowa, Michałowa Siemiradzka, Amelja Wiktorowa hr. Sołta- 
nowa, Natalja baronowa Taube, Anna ze Skarżyńskich Wę­
gleńska, Marja z Krzyżanowskich' Wierciński,’Anna z Wol- 
merów Wańkowiczowa, Wincentowa hr. Walewska, Balbina 
Stanisławowa Zalewska, Józefa baronowa Zachertowa.

NOTATNIK TERMINOWY.

— Od jutra zniesione zostaną specjalne taryfy, obowiązują­
ce w związku moskiewskoAsforszawskim, dla przewozu baweł­
ny, wyczesków i odpadków bawełnianych, a w ich miejsce 
wprowadzone będą nowe taryfy specjalne, z obniżonemi opła­
tami dla niektórych stacyj kolei ywarszawsko-wiedeńskiej 
i warszawsko-bydgoskiej.

— Od jutra zniesiona zostanie specjalna taryfą Jś IB na 
przewóz cementu w pełnych ładunkach z Rygi do Warszawy 
tranzyto, a w jej miejsce wejdzie nowa obniżona taryfa, z włą­
czeniem stacji Warszawa-Praga kolei petersbursko-warszaw- 
skiej.

— Jutro i pojutrze, w izbie skarbowej kieleckiej, odbywać 
się będą licytacje na trzechletnią dzierżawę dochodu propina- 
cyjnego na gruntach włościańskich powiatu jędrzejowskiego.

— Z dniem jutrzejszym uscaję polowanie na zające, głuszce, 
cietrzewie, jarząbki, kuropatwy i dropie. Zakaz trwać będzie 
do d. 12-go sierpnia r. p. włącznie.

— Jutro, w kancelarji izby skarbowej piotrkowskiej, odbę­
dą się licytacje na trzechletnią dzierżawę dochodu propinacyj- 
nego w 9-iu miejscowościach; pojutrze, w kancelaiji powiatu 
łaskiego, odbędą się licytacje na oddanie w dzierżawę ośmiu 
propinaeyj.

— Jutro, w Nowej Aleksandiji, w kancelarji komisji, budu­
jącej koszary, odbędzie się licytacja na wykonanie w r. b. ro­
bót ciesielskich, obliczonych na sumę około 60,000 rs.

A.

W kraju..

f Dnia 27-go lutego r. b., to jest we środę odprawiona bę- 
dgje mszą święta za duszę ś. p. julji &aplińsUięj, w kościele 
św. Krzyża, o godzinie ii-ej zrąpa, — 723—

I Dzięki tyko spokojnemu powietrzu, padający na 
| plant kolejowy śnieg, z łatwością da się odgarniać 

i komunikacja niezostaje przerwaną.
! Na wszystkich kolejach oprócz dróżników i służby 

stacyjnej pracowały wczoraj liczne oddziały robotni-
! ków, zajęte odgarnianiem śniegu.

Po za komunikacją kolejową, stan naszych tra­
któw w kraju z powodu obfitych zasp śnieżnych jest 
już do tęj pory nader opłakany.

3
Pasażerowie, zdążający pocztą nocy wczorajszej 

z Łomży dó Czyżewa, stacji kolei petersburskiej, mu- 
sięli z przyczyny ugrząznięcia wehikułu w śniegu, 
brnąć parę wiorst piechotą i z trudnością na saniach 
t. z. „bosych” już po odejściu pociągu przybyli pa 
miejsce,

W okolicy podmiejskiej dostęp do wielu wsi jest 
niemożliwy.

Między Mławą i Nowomińskiem na bocznej dro­
dze ugrzęzły nocy wczorajszej sanie, do których by­
ły zaprzężone trzy konie.

2 Lublina pisze nasz korespondent, że zamieć 
śnieżna trwała przez dwa dni i dwie noce, zasypując 
miasto i drogi boczne górami śniegu.

W sobotę od rana powstał silny wiatr, który śnieg 
roznosił, zasypując wąwozy; dopiero o godzinie 
czwartej z południa śnieg ustał padać, ale wiatr dął 
bezustannie.

Pociągi od strony Kowla opóźniają się, zaspy 
znajdują sję w ńjekfóryęh miejscach na kolei, szcze­
gólniej między wąwozami, jednak niewielkie; nie ma 
też obawy przerwania komunikacji.

W sobotę zamieć przyczyniła się do wypadku 
śmierci.

Żołnierz pułku piechoty riazańskiego, przechodzą­
cy przez most na Bystrzycy, przystanął cokolwiek na 
moście w celu poprawienia ubrania". Silny wiatr, 
panujący podczas zamieci, zerwał mu z głowy czap­
kę i uniósł ją do rzeki. Żołnierz zszedł z mostu i 
wszedł na lód, chcąc dostać czapkę, ale lód się żalą- 
mąt i nieszczęśliwy, zanim mu zdołano dać pomoc— 
utonął.

: *
Oto rezultat naszych informacyj o godzinie 11-ej 

wieczorem:
Na kolei Warszawsko-bydgoskiej wszystkie pocią­

gi funkcjonują prawidłowo.
Na drodze warszawsko-wiedeńskiej znaczne za­

spy potworzyły się pomiędzy Płyćwią, Rogowemu • 
Piotrkowem, szybko jednak usuwane, powodują one 
tylko piezpaczne opóźnienia pociągów towarowych. 
Pociągi nr. 10 i 11 przyszły wczoraj prawidłowo.

Jeżeli wiatr nie sprawi zamieci, tor ha całej linji 
umożliwi kursa zupełnie regularne,

Kolej nadwiślańska nie doznała przerwy: pociągi 
kursują prawidłowo, jakkolwiek przychodzą z nie- 
wielkiem opóźnieniem. Zaspy usuwają sformowa­
ne kolumny robotników.

Ńa kolei petersburskiej bieg pociągów całkiem re­
gularny.

Na kolei terespo'skiej pociągi towarowe kursują 
ze znacznem opóźnieniem, a i w biegu osobowycli 
zaszły przerwy: pociąg moskiewski opóźnił się o go­
dzin 10, tak, iż podróżni spodziewani są dopiero o 
godz. 8-ej rano. Pociąg brzeski znowu spóźnił się 
o godzin 6.

*
Powyższe wiadomości nie przesądzają stanu rze­

czy: jeżeli noc prżejdzie bez wiatru, wszystkie linje 
kolei krajowych mogą być wolne od wypadków 
przerwy w komunikacji, w przeciwnym razie spo­
dziewać się należy mitręgi.

Z linij niemal wszystkich kolei sygnalizują, iż 
śnieg wciąż pada.

Za granicą.
Ze Lwowa donoszą nam pod d. 23-ym b. m..
Od wczoraj panuje w całej Galicji straszna wichu­

ra z zamiecią śnieżną; we Lwowie od wczoraj masy 
śniegu, tramwaje nie kursują, a ruch kolejowy w ca­
łej Galicji przerwany.

Dzisiejszy pociąg z Krakowa nadszedł dopiero 
o godz. 3-ej po południu, zamiast, o godz. 8| rano. 
Inne pociągi wcale nie nadeszły i nie ma nadziei, 
ażeby to nastąpiło przed jutrem.

Zarząd kolei Karola Ludwika donosi dziś d. 23-go 
b. m.: ’ Z powodu zamieci śnieżnych, które szalały 
z niezwykłą gwałtownością przez cały dzień wczo­
rajszy i noc ubiegłą na całej linji kolei Karola Lu­
dwika, wstrzymany został ruch wszystkich pociągów 
na przestrzeni Krasne-Podwołoczyska, jakpteż na 
liujach lokalnych: Dębica - Rozwadów-Nadbrzezie 
i Jarosław- Sokal. Ruch pociągów towarowych z te­
go samego powodu musiał być zawieszony na prze­
strzeni Przemyśl-Lwów-Brody. Ruch pociągów oso­
bowych między Krakowem-Lwowem i Brodami zre­
dukowany został do pociągów kursujących na tej prze­
strzeni we dnie, pociągi nocne na tych przestrzeniach 
kursować nie będą.”

Kolej Iwowsko-czerniowiecka donosi, że ruch po­
ciągów wstrzymany został skutkiem zawiei śnie­
żnych na głównej linji Stanisławów - Czerniowce, na 
linji Lwów - Rawa- Tomaszów, na lokalnych linjach 
kołomyjskich i na lokalnej linji bukowińskiej Ber- 
homet-Hliboka.

Dziś na wszystkich tych linjach ruch był przerwa
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Ostatnie wiadomości

TELEGRAMY HANDLOWE,

W.) —

W.) — SPRAWOZDANIA Z TARGÓW

Poznań 24-go lutego.—Wyborcy powiatu gro­
dziskiego, zebrani przedwczoraj w Opalenicy, przy­
jęli następujących kandydatów do sejmu pruskiego: 
1) ks. Zdzisława Czartoryskiego, 2) Jana Żółtow­
skiego i 3) dra Tadeusza Jackowskiego.

Hoenań 25-go lutego. — Na waluem zebraniu 
w Wrześni postawiono jako kandydatów poselskich 
do parlamentu niemieckiego pp.: 1) Walerego Hule­
wicza z Młodziejewa, 2) mecenasa Wojciecha Trąm- 
pczyńskśego z Poznania, 3) mecenasa dr. Zygmunta 
Dziembowskiego z Poznania.

&enna 22-go lutego.—Eskadra niemiecka, zło­
żona z czterech fregat śrubowych, otrzymała w tej 
chwili (godzina 23/4 popołudniu) rozkaz natychmia­
stowego odpłynięcia na wody samoańskie.

Londyn 21-go lutego.—Przed komisją trzech 
sędziów zeznał dzisiaj Pigott, że Parnell, obrońca 
jego Levis, tudzież deputowany Labouchere ofiaro­
wali mu 1000 funtów sterlingów, jeżeli zezna, że, li­
sty Parnella, będące w posiadaniu Times’a, sfał­
szował.

Petersburg 25-go lutego. — Weksle na Londyn 93.40.—
Pożyczka premjo-wa I-ej emisji 276.------Pożyczka premjowa
Ii-ej emisji 255.—. Półimparjały 7.44»

Targ Witkowskiego dnia 25-go lutego. — Dowozy 
ziarna z powodu zamieci śnieżnych ograniczono, usposobienia 
stałe. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 500 korcy, wyboro­
we ziarno sprzedawano po 6.30, białą po 6 rs. Dostawy żyta 
wynosiły 400 korcy, tylko w wyborowym gatunku osiągano 
po 3.90 do 4 rs. Owsa dowieziono zaledwie 100 korcy, ziarno 
średnie kupowano po 2.25 do 2.30, wyborowego brak. 50 kor­
cy grochu nu. paszę kupiono po 5.10. Wystawione na sprze.aż 
łubin i żyto nabywców nie znalazły.—Na targ praski w cią­
gu soboty i niedzieli dowieziono 40 wagonow zboża; wskutek 
tak obfitych dostaw rozwinęło się usposobienie słabe. Żyta na­
desłano 10 wagonów. Wyborowe sprzedawano po 67—68 kop., 
średnie 63—66 kop.:, ordynuryjne 60—61 kop. Owsa nadeszły 
23 wagony, sprzedano około 15 wagonów po cenach zeszłoty- 
godniowych, wyborowy 68—71 k.op., średni 62—66 kop., ordy- 
naryjny 58—60 kop. Gryka spokojnie 75—83 kop. Jęczmień 
słabo, za dobry średni płacono 75 kop. Kasza jaglana bez zmia­
ny, wyborowa 108—119 kop., średnia 95—106 kop.

Targ na Pradze dn a 25-go lutego. — Dowozy znowu 
znaczne, wynosiły dziś 20 wagonów, usposobienie targu spo­
kojne, obroty nie wielkie. Żyta nadeszło 6 wagonów, usposo­
bienie słabe, wyborowe po 68—69 kop., średnie po 64—66 kop., 
ordynaryjne 60 do 62 kop. Owies mocno, pomimo znacznego 
dowozu 10 wagonów, wyborowy po 68 do 72 kop., średni 62 do 
67 kop., ordynaryjny 57 do 60 kop. Gryki sprzedano,wagon po 
82 kop. za towar wyborowy. Jęczmień spokojnie, ceny niezmie­
nione. Kaszy jaglanej nadeszły 4 wagony, wyborowa 110 do 
119 kop., średnia 96—106 kop.

Gdańsk, 23-go lutego. — Pszenica krajowa spokojnie bez 
zmiany, tranzytowa zaś słabo, przy cenach słabszych. Płacono 
za polską transito pstrą obsadzoną 118 f. 122 m., pstrą 120 funt. 
125 m., 121 i 122 f. 131 nu, 123 f. 134 m., 124 f. 135 nu, szkli­
stą 123/4 i 125 f. 134 f. 138 nu, dobrze pstrą 126 f. 141 nu, ja- 
sno-pstrą 123/4 f. 140 nu, 125 f. 145 nu, wysoko-pstrą szklistą 
130 f. 15Ó ni., dobrą wysoko-pstrą szklistą 128 f. 150 nu, białą 
128 i 128/9 f. 152 nu; za russną transito czerwono-pstrą 128 f. 
m. za tonnę. Terminy transito: na kwiecień-maj 143 m. płaco­
no, na maj-czerwiec 144 m. płacono, na czerwiec-lipiec 146'/2 
nu płacono, na wrzesień-pażdziernik 144 m. w żądaniu, 143‘/2 
m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 146 m. Żytem

Berlin 25-go lutego. (Teł. prywatny Kuriera Warsi) — 
Wiadomości o rychłej konwersji pożyczek konsolidowanych 
przy współudziale domów tutejszych sprawdzają się w zupeł­
ności, wskutek czego usposobienie pozostaje nader pomyśl- 
nem. Oprócz tego, przejawia się brak rubli w gotówce, nie­
zbędnych na cele realizacyjne. Brak ten dzisiaj nie wystąpił 
zbyt dotkliwie, w każdym razie jednak gracze na zniżkę są 
w kłopocie ze swemi zobowiązaniami. Nadto stan rynku pie­
niężnego wykazuje takie zasoby, że gotówka na cele regulacyj­
ne jest tak tanią, jak dyskonto prywatne. Tem też należy so­
bie tłumaczyć zwyżkę na polu rent. Ruble za gotówkę zdro­
żały o 40 fenigów, a na dostawę o 50 fen. Krótka Warszawa 
podniosła się w cenie o 40 fen., krotki Petersburg pozostał bez 
zmiany, a długi zyskał 50 fen. Z papierów zbywano ziemskie 
pp cenie wyższej o 40 kop. w złocic, a likwidacyjne o 20 kop. 
taniej. Z russkieh wartości kupowano pożyczki wschodnie 
o 50 kop. w zlocie drożej; również wyższe ceny płacono za 
konsole z r. 1880-go, za premjówki obu emisyj, 4*/30/0 listy za­
stawne russkie i 6% rentę z r. 1884-go. Kredytówki podnio­
sły się o a żyto w obu terminach o 50 fen.

Berlin 25-go lutego (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 218.50 
Weksle na Warszawę 218,— 
Wek. naPetcrsb.krót. 
Wek.naPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia poż. II enj. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z dn a 23 go 
217.75, 67.20, 64 50, 170.—” 153.75, 154.2&-

uy, dopiero jutro może odejdzie pociąg do Stanisła­
wowa; co zaś do innych linij nie ma widoków, ażeby 
ruch tak prędko został przywrócony.

Kolej państwowa donosi, iż z powodu zawiei śnie­
żnej ruch wszystkich pociągów pomiędzy Lwowem 
a Stryjem i Chyrowem a Stanisławowem aż do od­
wołania został wstrzymany.

Piękna perspektywa, jesteśmy zasypani i kto wie, 
kiedy nastanie znowu ruch regularny.

Najbardziej da się to teraz czuć członkom i dele­
gatom Towarzystwa gospodarczego i Towarzystwa 
kredytowego .ziemskiego, którzy jutro przybyć mieli 
na walne zgromadzenie, odbyć się mające a. 25-go 
i 28-go b. m..

IsWÓW 25-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu galicyjskiego towarzy­
stwa gospodarczego Krukowiecki i Gniewosz ostro 
krytykowali szykany ze strony rządowych inspekto­
rów gorzelni. Kilku mówców zaleca dla podniesie­
nia gospodarstwa zaprowadzenie gorzelni kociołko­
wych.

JLtWOW 25-go lutego. {Tel. pryw. K. W.) — 
Zamiecie śnieżne nie ustają. Na kolei Karola Lu­
dwika pociągi krążą, wszakże ze znacznem opóźnie­
niem.

JBśerlin 25-go lutego. (Tel. pryw. K.
Dzisiaj odbył się u ks. Bismarka obiad, na którym 
obecnym był cesarz.

JBerliM 25-go lutego. (7’eZ. pryw. K.
Projekt związku małżeńskiego księcia Aleksandra 
Battenberga z aktorką Loisinger uważają za auten­
tyczny.

JBterlin 25-go lutego. (Td. pryw. Kurj. W.) — 
Przerwy w komunikacjach częściowo usunięte.

Paryst 25-go lutego. (Tel. pryw. K W.) — 
W opinji daje się dostrzegać zwrot przychylny dla 
nowego gabinetu. Obliczają, że zasiada w nim bądź 
co bądź kilku najwybitniejszych polityków współ­
czesnej Francji, jak Freycinet, Rouvier, Fallieres 
i Constans, Zresztą, ogół przyjmie każdy rząd, by­
le tenże prawdziwie rządził. Pod tym względem 
rękojmię główną daje opinji publicznej osobistość 
ministra spraw wewnętrznych, Constansa, który jest 
duszą gabinetu. Jemu tylko zawdzięczyć należy, 
że zapowiadana na wczoraj demonstracja robotni­
cza, skutkiem kategorycznej odmowy przyjęcia de- 
putacji i nakazu rozpędzenia wszelkiego zbiegowi­
ska, nie przyszła do skutku.

Parys 25-go lutego. (Tel. pryw. Kur. TU.)— 
Boulanger, w rozmowie z redaktorem wiedeńskiej 
Corr. de l Est, wyraził takie zdanie o nowem mini- 
sterjum: Carnot pomimowoli wyrządził największa 
przysługę ruchowi boulaużerowskiemu, powoławszy 
do steru rządu ludzi niepopularnych, jak Rouvier i 
wbrew konstytucji dobierając ministrów wedle wła­
snego widzimisię, nie zaś z większości parlamentu. 
Gabinet Meline’a dla swojej bezbarwności byłby

217.20
216.—
218 25
67 70
64 90

lutego: 218 10. 217.60, 217.20, 215 50,

umożliwił byt izby przez kilka jeszcze miesięcy, 
podczas gdy gabinet Tirarda jest rządem walki. 
Boulanger oświadczył, źe musi nieustannie hamo­
wać zapał swoich stronników. Tysiące jego wy­
borców domagają się przewrotu gwałtownego. Tirard 
pogrzebie konstytucję, izbę i Carnot a. {Aj. półn.)]

Parys 25-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Marna i Sekwana wylały. Auteuil, Asnieres, Cour- 
bevoie stoją pod wodą. Wysp, na które Paryż w po­
rze letniej wylęga w dni świąteczne, nie widać. Je­
żeli woda podniesie się jeszcze o jeden metr, zalew 
obejmie cały obszar wystawy. Myślą już o sypaniu 
wałów ochronnych.

.Aschabad 25-go lutego. {Tel. Ajencji półn.)— 
Wychodźcy afgańscy opowiadają, że kilka plemion 
tamtejszych podąża przeciw Heratowi. Abdur- 
rachman znajduje się obecnie w Carwilajet.

ALleksandrJa 25-go lutego, {Tel. pr.K. IV.)— 
Przybył tu dzisiaj kapitan Wissmann.

Akcje d. ż. war.-wied. —, 
Akcje kredytowa 

I Weksle na Lon. kr.
| . „ „ dl. k:v.oo
'Żyto w tow. gotow. 154 25 
Zyto na wiosnę
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obracano tylko krajowem po cenach cokolw?Zi~ 
cono 124 i 125/6 f. 144 m. za 120 f i tl16k 
kwiecicn-maj dolno-polskie 96 m. w ńłacP„b,nę; Termiiv> 
m. w płaceniu, na maj-czerwiec dohio-nolS o^'to*e feJ* 
ceniu. tranzytowe 96 płaceniu. Cena 97': m. 1? >
go 94 m., tran żyto owego 91 m? JPS5fa <>olno.p0 Jy 
transito 103 i 105 f. 84 m, jasny lii)/j“ •
f. 108 ni., na paszę 81 m. za tonnę. Owies dobry li
tonnę płacono. Wyka polska transito ló0 n? 121 ® a 
płacono. Koński bon polski tranzyto 122 ? In-2atort.
Gorczyca russka transito brunatna 130 mar „ , °nn? PWi 
Koniczyna nasienna biała 38 nn za 50 kił0"'r ,,i °nnę 
pszenne na wywóz morzem grube 3 90 m Otrett
50 kilogr płacono. Spirytusów towarze ^"owvm 
jąey. cłu 51' 2 ni. w płaceniu, podlegający cłu'« 
ceniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja mocna ’X 
sku 218.95 ni. za 100 rubli. J W Gd^,

Wzajemnego kredytu 
ma zaszczyt podać do wiadomości, żewmyślso 
Ustawy, doroczne Ogólne Zebranie Czlonków/T 
rzystwa odbędzie się dnia 8 (20) Marca r b 
dżinie wieczorem w Warszawie, w gmachu 2’’ 
sy kupieckiej przy ulicy Senatorskiej pod nr. 36

Przedmiotem narad i uchwał beda:
1. Pi zedstawienie sprawozdania zarzadu wr 

z bilansem i rachunkiem zysków i strat za rok’zesfij
1888, oraz przedstawienie raportu delegacji rewizJ 
nej.

2. Przedstawienie sprawozdania Rady z jej wnio. 
skiem, o rozdział zysków, oraz o zatwierdzenie bi- 
lansu za rok zeszły 1888 i etatów na rok
1889. . W

3. Wybór dwóch Członków Rady, jednego Człon- 
ka do zarządu i trzech Członków do delegacji rewi- 
zyjnej, na rok bieżący 1889, oraz trzech ichzn. 
stępców.

Każdy Członek ma prawo uczestniczyć osobiście 
na posiedzeniu lub przez pełnomocnictwo, które naj­
później ua dni trzy przed zebraniem Ogólnem winno 
być zaprodukowane Zarządowi Towarzystwa.

Członek Towarzystwa obecny na zebraniu, może 
mieć oprócz własnego, dwa głosy z pełnomocnictwa.

Karty wejścia wydawane będą w biurze Towa­
rzystwa, poczynając od dnia 1 (13) marca r. b, mię­
dzy godzinami 10 tą rano a 3 cią z południa.

Gdyby na zebraniu w oznaczonym powyżej ter­
minie nie znalazła się liczba członków wymagane 
w § 30 ustawy, to jest połowa ogólnej ich liczby, 
wynoszącej obecnie 2,493 Członków, powtórne ogól­
ne zebranie naznacza się na dzień 30 marca (11 kwie­
tnia) r. b, godzinę 7-mą wieczorem, także w gma­
chu resursy kupieckiej pod nr. 36 przy ulicy Sena­
torskiej, na którem to zebraniu bez względu na ilość 
zgromadzonych Członków, rozpoznawane i decydo­
wano będą te tylko przedmioty, które były przygo­
towane i ogłoszone na pierwsze niedoszłe ogólne ze­
branie. (201)

KOMITET
Kasy Pożyczkowej Przemysłowców tansM 
zawiadamia, że w dniu 17 lutego (1 marca) r. b., tj. 
w piątek o godzinie (i-ej wieczorem, w lokalu war­
szawskiego oddziału popierania przemysłu i hand n 
w gmachu Muzeum przemysłu przy _ ulicy Krakow* 
skie-Przedmieście nr 66, odbędzie się roczne UF’ n,e 
zebranie reprezentantów kasy pożyczkowej, na o 
rem rozpatrywanem będzie roczne sprawozdał-- 
bilans rachunków za rok ubiegły, projekt rM zl‘l- 
zysków i oznaczenie wysokości dywidendy za e. 
rok, nadto dokonane będą wybory jednego a 
zarządu, trzech członków komitetu i jednego c 
ka komisji rewizyjnej, oraz rozpatrywane oęi 
żne wnioski.

MAGAZYN FRANCUZKI Ul. Hr. BERGA 8, 
poleca w największym wyborze od najtańszy 

PRZYBORY KOTYLIONOWE 
czyli Ordery, strzelające Papiloty z p^^paleł- 
figury po 6, 12, 18 par i więcej, oraz CeM b , 
ki i Galony srebrne i zł-ote do Kostjumoi, 
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